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Opłata pocztowa ulszczona rjczattem. 


ILUSTROWANY 
Program walki i zwycięstwa! 


CZWARTEK 


KP Francji oprze się na jedności działania szero- 
kich mas w akcji na rzecz obrony pokoju 


Na XII Kongresie Komunistycznej 


Partii Francji w Gennevillers, sekretarz 


generalny Partii Maurice Thorez wygłosił referat w sprawie walki o niezawi- 


słość narodową i pokój. 


Podda jąc szczegółowej analizie obecną sytuację na forum 


międzynarodo- 


wym i we Francji, mówca położył główny nacisk na sprawę ruchu w obronie 
pokoju, po czym sprecyzował program Partii, 

„, Parita nasza — oświadczył Thorez — nawołuje do jedności działań w dą- 
żeniu do realizacji następujacego prograrhu: 


1 Wyrzeczenie się planu Marshalla oraz 
wypowiedzenie paktu atlantyckiego i wszy 
atkich uzupełniających go porozumień, czyn- 
ny udział Francji we wszystkich wysiłkach, 
zmierzających do ustanowienia DEMOKRA- 
TYCZNEGO, SPRAWIEDLIWEGO I TRWA- 
LEGO POKOJU, opartego na przestrzeganiu 
Karty Narodów Zjednoczonych. potwierdzenie 
sojuszu franeusko-radzieckiego, stanowiącego 
gwarancję pokoju i bezpieczeństwa Francji. 
Bezwzględny zakaz broni atomowej, 
wprowadzenie ścisłej kontroli międzyna- 
rodowej. by zapewnić wykonanie tego punktu. 
Każdy rząd, który pierwszy użyje bomby ąalo 
mowej, będzie uważany za zbrodniarza wojćn 
nego, Zawarcie paktu pokoju między Francją, 
ZSRR, USA, Anglią i Chińską Republika Lu- 


dowa. > 
3 Wykonanie układów poczdamskich w 
sprawie enazyfikacji i demilitarszacji 
Niemiec, uznanje Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, która przestrzega tych. ukła- 
dów. wypowiedzenie układów zawartych z 
marionetkawym rządem Niemiec Zachodnich, 
zerwanie stosunków z tym rzadem, który znaj 
duje się w służbie amerykańskich podzeżaczy 
wojennych, zrealizowanie w stosunku do Nie 
mięc polityki, zwnewniającęj uaar bezpie 
czeństwo i zachowującej nasze prawa do od- 
szkodowań oraz popierającej niemierkie sily 
ilemokratyczne i miłujące pokój. 
4 Natychmiastowe położenie kresu woj: 
nie w Vietnamie i odwołanie korpusu eks 
pedycyjnego, uznanie Demokratycznej Repu- 
bliki Vietnamu, poparcie kolonialnych ludów 
w jch walce o wolność i niezawisłość, 
5 Zwiększenie płacy roboczej i zastosowa 
nie ruchomej skali, wypłacenie wszyst- 
kim pracującym comiesięcznego dodatku wy- 
fównawczego w kwocie 3 tysięcy franków, 
zastosowanie ustawy ò umowach zbiorowych 
z wprówadzeniem zagwarantowanego. mini- 
mum płacy, zadośćuczynienie słusznyni żada- 
niom byłych kombatantów, ofiar wojny, by 
łych jeńców wojennych, bezrobotnych, emery 
tów, ofiar klęsk żywiołowych i starców, obro 
na naszego przemysłu przed zakusanii i po- 
zróżkami imperializmu amerykańskiego. 
6 Uzdrowienie francuskiej gospodarki 
rolnej droga polityki, opartej na ustano 


wieniu statych i korzystnych cen produktów 
rolnych, ua obronie naszych podstawowych 
upraw przed wielkimi eksporterami spoża 


Atlantyku i innymi. - . 

1 Ponowne mawiażanie normalnych stø» 
sunków handlowych z krajami Środkowej 

| Wschodniej Europy. 

8 Demokratyczna ręformia systemu poda: 
kowego, SILNE ZREDUKOWANIE WY- 

DATKÓW WOJSKOWYCH, wyasygnowanie 

znacznej części kredytów wojskowych na od- 

budowe i bndownictwo mieszkaniowe, 


9 Utrwalenie zdobyczy demokratycznych, 

zwłaszcza w dziedzinie ubezpieczeń socjal 

nych, którym zagrażają wielcy kapitaliści 

francuscy i amerykańscy. 

i Obrona legalności republikańskiej i swo- 
búd. konstytucyjnych (prawo strajku, wol 

ność słowa, wolność zgromadzeń, zrzeszeń i 


demomstracji), zniesienie nikczemnych ustaw, 
skasowanie rozkazu de Gaulle'a, w myśl któ- 
rego można samowolnie pozbawiać obywateli 
ich praw obywatelskich, zaprzestanie prze- 
śladowań robotników, broniących swego ka- 
wałka chleba oraz patriotów, broniących po- 
koju i wybrańców ludu francuskiego, wier- 
nych swym mandatom, rozbrojenie i rozwią- 
zanie paramilitarnych formacji wojny dome- 
wej, zorganizowanych przez RPE (organiza- 
cja gaullistowska). 
1 Zrewidowanie zarządzeń, które pociągnę- 
ły za sobą bezkarność wielu zdrajców, u- 
karanie przekupujących i przekupywanych, 
uwolnienie bojowników ruchu oporu, straj- 
kujących i obrońców pokoju, samowolnie u- 
więzionych lub zasądzonych. 


Wyścigi Wall-Street 


i 


— Co za pech! Postawiliśmy na 


Robotnicy rozumieją 


cel i znaczenie usiawy 


wojnę, 
kryzys. 


|Rzecz do przyjęcia 


dla wszystkich 


„Litieraturnaja Gazjeta" zamieszcza 
list otwarty znanego pisarza radziec= 
kiego, Ilji Erenburtga, do pisarzy Za- 
chodu 

Wielu pisarzy zacho- 
du — położyło swe 
podpisy pod apelem 
Stałego Komitetu Swim 
towego Kongresu Ü- 
brońców Pokolu, v za 
kaz broni  atomottej. 
Zwracam się do tych, 
którmy jeszcze się wa* 
kają. którym podszep= 
tuje się, że za apelem 
obrońców pokoju kry: 
je się intryga politycze 
| na, do tych, w których 
usiłuje się wpoić prie- 
konanie, że gołąbek pa 
koju ma rzekomo przy 
peminać konia trojanskiego. 

Zwracam się do tych pisarzy zachodu, którzy 
patrzą na życie inaczej niż my, którzy często 
inaczej ezują i inaczej myślą. Zwracam się obec 
nie nie do pobratymców ideowych, lecz do wszyst 
kich uczciwych pisarzy zachodu, do socjalistów 
i indywidualistów, do realistów i mistyków, do 
wielbicieli przeszłości i da nowatorów, Nie pro- 
ponuję im, aby przejęli moje poglady społeczne, 
polityczne czy też. estetycznie, 

Nie proponuję, aby wystąpili w obronie jednej 
partii politycznej przeciwko innym, czy też aby 
wypowiedzieli się na rzecz jednego państwa prze 
ciwko drugiemu. Nie żądam od nich potępienia 
tego czy innego rządu za jego politykę wewnętrz= 
ną, czy zagraniczną. Proponuję im coś innego; 
coś, co jest dla nich do przyjęcia: aby wystąpili 
przeciwko broni atomowej, przeciwko zagrażają: 
cym całej ludzkości bombom i superbombom, Pra 
ponuję im, aby zgłosili akces do wysuniętego przez 
obrońców „pokoju żądania beswarunkowego ` ze 
kazı broni atomowej i wykonywania kontroli nad 
realizacją tego zakazu. 

DOMAGAM SIE OD NICH, ABY POTĘPIŁE 
RZĄD, KTORY PO RAZ PIERWSZY OSMIE- 
ŁIŁBY SIE ZRZUCIĆ BOMBĘ ATOMOWA NA 
MIESZKANCÓW JAKIEGOKOLWIEK KRAJU. 


już 802 


spółdzielnie produkcyjne w kraju 


Napływ zgłoszeń nowopowstałych spół 
deielni produkcyjnych do rejestracji w 
ubiegłym miesiącu osiągnął jak dotych- 
czas największe nasilenie. W marcu za” 
rejestrowano 280 nowych gospodarstw ze 
społowych, czyli więcej niż w ciągu 2%2%- 
łego roku, w którym rejestracją óbjęto 
242 spóidzielnie. 

Od początku roku liczba ta stale wzra- 
stała. Każdy miesiąc przynosił coraz wię 
kszą ilość zorganizowanych spółdzielni 
w różnych. powiatach kraju. W styczniu 
zarejestrowano 104, w lutym — 176, a w 
marcu. — 280, czyli razem w pierwszym 
kwartale rb. — 560 gospodarstw zespoło= 


a pierwszy przyszedł do mety i wych. Ogółem więc na 31 marca melis- 


my w kraju 802 spółdzielnie produkcyjne, 


Wzmożenie dyscypliny pracy leży w interesie całej klasy robotniczej 


Wniesiony pod obrady Sejmu projekt u- |nifestowali swą pełną solidarność z projek- 


stawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy 


pliny pracy przyjęty został z uznaniem przez 
masy pracujące całego kraju, 

Robotnicy Sląska i Wybrzeża dali wyraz 
pelnego zrozumienia znaczenia ustawy, która 
stworzy pomyślne warunki dla realizacji pla 
nu budowy podstaw socjalizmu w Polsce. Na 
wielotysięcznych zebraniach robotnicy zama- 


tem ustawy. 

W rezolucji uchwalonej na zebraniu robot- 
ników i pracowników kopalni im. J. Stalina 
czytamy m. inn.: 

„Z uznaniem witamy projekt wniesionej do 
Sejmu ustawy o zabezpieczeniu socjałistycz- 
nej dyscypliny pracy, która w okresie wzmo- 
żonego tempa realizacji drogiego nam wszy- 


Wyrok na zdrajców w sutannach 


Kary długoletniego więzienia w procesie księży-szpiegów w CSR 


W dalszym ciagu procesu przeciwko zakon- 
nikom-szpiegom w Pradze, «odczytano akta 
dótyczące działalności zakonów w Czechosło- 
wacji, Z akt tych wynika, że przeerzy i za- 
konnicy poszczegałnych klasztorów orzanizę- 
wali akcje szpiegowsko-dywerskjna, przemy- 
cali zdrajców i szpiegów przez granice i ukry 
wal ściganych przez czechosłowackie władz” 
hezpieczeństwn zbrodniarzy Ww klasztorach. 

W toku przewodu sądowego  poruszon: 
sprawę „eudu* w Oihosti. który jak wiadome 
o 


Jek będziemy urzędować: 


w okresie świątecznym? * 

Prezes: Rady Ministrów ustalił tasti 
pitace-godzitiy urzędowania: w sobot: 
dnia 8 kwietnia br. do godz. I2 w po 
ludnie, we wtorek dnia II kwietnia c, 
urzędówajie normalne. 


był zorganizowany przez nuncjaturę papie- 
ską. Sam nuncjusz msgr. Verołini począł przy 
pomocy biskupów organizować sieć szpiegów 
ską w Słowacji, Wiadomości szpiegowskie do 
starczał mu m. in. prowinejał jezuitów, oskar 
żony ks. Silhan. 

Proces zakończył się w środę. Powołani 
otzez sąd rzeczoznawcy stwierdzili w swej 
ckspertyzie, że oskarżeni czynami swymi do- 
puścili się zbrodni zdrady stanu. 

Następnie przemawiał prokurator dr Cizek, 
który poddał szczegółowej analizie politykę 
Watykanu, stwierdzając. że stolica apostol- 
ska, reprezentujaca najbardziej reakcyjne si- 
ty świata, stoei obecnie u boku kapitalistów 
i imperialistów, przeciwko obozowi pokoju 
i demokracji, 

Prokuratorzy Cizek.. Urdalka i Brozova za- 

idali surowych kar dla oskarżonych. 

Po przemówieniach obrońców i ostatnim sło 
wie oskarżonych Trybunał oetosił wyrok ska 
zujący: 


redemptorystę ks. Mastilaka — na dożywot 
nie więzienie, 

opata premonstrantów ks, Machalkę na 25 
lat ciężkiego więzienia, 

prowinejała jezuitów ks. Silhana na 25 lat 
ciężkiego więzienia. 

Pozostali oskarżeni skazani zostali na ka- 
ry więzienia od 3 do 20 lat. 


stkim Planu 6-letniego stanowi slusny Í 
sprawiedliwy wyraz naszych dążeń do zapew 
nienia solidarnego współdziałania wszystkich 
obywateli w gospodarczej i kulturalnej roz- 


budowie kraju", 


= * * 


W uchwalonej przez załogę huty „Florian” 
rezolucji czytamy: 

„W okresie, gdy pogłębia się coraz hardziej 
nowy, socjalistyczny stosunek do pracy. zdy 
we współzawodnictwie długofalowym sefki 
tysięcy pracowników zwiększają swój wysi- 
łek produkcyjny i podnoszą systematyczność 
pracy — łazikostwo i nieusprawiedliwwiona ab 
sencia nie mogą opóźniać į udaremniąć wysił 
ków najlepszych robotników 1 winny być 
dlatego w interesie najszerszych mas pracu- 
jących konsekwentnie zwalczane". 

Równiez robotnicy innych zakładów pra- 
cy, m. in. Stoczni Gdańskiej dali wyraz pel- 
nej solidarności z projektem ustawy o zabez 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
i zdecydowanej walki z bumelanctwem. 


Depesze ze świata 


Walka o pokój przyjmuje we „Włoszech co 
raz bardziej zdecydowany charakter. Robotni 
cy stalowni „Terni“, jednego z największych 
zakładów pracy, który produkował przed woj 
ną armaty, uchwalili przesłać wyrazy solidar 
ności kolejarzam i.robotnikom portowym, od 
mawiającym wyładunku i* transportu broni 
amerykańskiej. Robotnicy „Terni* zobówiąza 
li się ponadto jednogłośnie przeciwstawić 
się przestawieniu produkcji fabryki z poko- 
jowej na woienną, 


Komitet Obrońców Pokoju w Trieście po 
stanowił skierować do ONZ protest przeciw= 
ko wykorzystywaniu portu triesteńskiego do 
wyładunku broni amerykańskiej. 


* + * 


Kongres Związku Włoskiej Młodzieży Ko- 
munistycznej ogłosił odezwe, w której oma- 
wia stale pogarszającą się sytuację we Wło- 
szech. 


Odezwa podkręśla, że młodzież włoska prze 
ciwstawi się zamykaniu fabryk, wyładowywa 
niu broni i ślubuje walczyć z odradzającym 
się faszyzmem włoskim. 


STR. 2 
 Dniówka obrachunkowa 


sprawiedliwą oceną pracy 


_W kilkudziesięciu spółdzielniach produkcyjnych dokonano pierwszego podziału dochodów 


A 


W Kilkudziesięciu spółdzielniach produkcyjnych, które gospodarują zespo- 


lowo od wiosny ub, r. i które zamkneły swój bilans roczny, 


obzenie podzial» dochodu pomiędzy 


dokonuje się 


członków. Dokładne wyliczenie przy- 


chodów spółdzielni, wydatków i ustalenie dochodu rocznego wymagało wie» 


lẹ pracy, gdyż spółdzielnie dokonywały tego 


naszego rolnictwa, 


po; raz pierwszy w historii 


Ze. wzgłędu na ważność ostatecznego rozliczenia rocznego trzeba było tę 
pracę przeprowadzić bardzo dokładnie i skrupulatnie, aby dać członkom po- 


szczególnych spółdzielni, którzy biłans zatwierdzaja 


na ogólnym zebraniu, 


pełny obraz rezwojw wspólnege gospodarstwa w ciagu zeszłego roku, 


Wysokie zbiory z hektara i duże wy- 


„niki hodowli, uzyskane dzięki zbiorowej 


pracy członków zespołu, już w pierw- 
sm reku istnienia spoidzielni produk- 
cyjnych dalv po rozliczeniu poważny do- 


chód do podziału, Dochód len jest różny 


w różnych spoldzielmiach i zależy od 
wielu czynników. np. od gleby uprawia- 


nej przez spółdzielnie, od wkładu pracy 


członków. od sprawności zarzadu, od or- 
ganizaciji praey. a także od wkładu in- 
wentaza żywego i martwego. 


kład, rolniczy zespól spóldziel- 


35 milionów zł. abortu, Największy do- 
chór osigene!la ta spółdzielnia z pianta- 
cji buraków cukrowych i innych roślin 
przemysłowych oraz z uprawy zbóż, 
dzieki podniesieniu wydainości ziemi. 

W Jagtaku chiomi zebrali średnio z I 
ha pb 20 q zbóż kłosowych. pa 340 q bu 
raków cukrowych i po 200 q ziemnia- 
ków. 

Mając tak wysokie urodzaic, spółdziel 


"mia wygospodarowala duży dochód, mi- 


— 


„Miiener , powietrzny” 


otrzymał ks ożeczke oszczędnościową 


Piot komunikacji Poskich Linii Lot- j 


niczych „Lot Marian Grabowski — wy 
chowanek Odrodzonsgo Latnictwa Pol- 
skiego nzyskł miano „milipnera po- 


= wietrzyego”, 


Lotnik ten przeleciał 500.000, km bez 
defoktu maszyny przy jednoczesnej ost- 
czedności paliwa. 

Grabswski za osiaągńiety wynik otrzy- 
mal nagrode w postaci ksiażeczki osz- 
szednościowcj z wkładem 190 tys. zło- 
tych 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
r KOLPORTAŻU „RUCH 


zatrudni od zaraz: 


| KIEROWNIKA wydziału 
sowczn 
starszych KSIĘGOWYCH 


finan- 


2 

1 REFERENTA do Wydz. Płacy 

2 RONTYSTÓW. 

Wydz, Kadr, Łódź, Roose 
205-u 


Zgłaszać sig 
velta 17, 


mo, że w ciagu roku dokonano w nici 
dużych dakładów inwestycyjnych, zaku- 
pów 2 traktorów, 8 kaoni i 9 krów. Do- 
chód ten wyniósł ok. 3.147 tys. zł., a do- 


chód do podziału — pe odliczeniu pfze- 
widzianych statutem sum na różne fun- 
dusze — ponad 2.532 tvs. zl. 


Ponieważ 28 osób pracujących w społ 

dzielni wypracowało w ciągu roku 3.205 
| dńiówek obrachunkowveh, zapłata za | 

dniówke wyniosła 790 zl. W związku z 
tvm. poszczególni członkowie otrzymał 
za dniówki obrachunkowe duże sumy. 

I tak np. Karol Kuberka. który miał 
218 dniówek. otrzymał 172.220 zł, a Ka 
rol Słankiewicz za 211.5 dniówki otrzy- 
mał 167.085 zł. Dochód jednej rodziny 
ab. Karola Kuberki. składającej się z 4 
osób, które w ciagu roku wypracowały 
łącznie 715  dniówek obrachunkowych, 
osiagnal imponujaca silne 504.850 zł 
co równa sie wartości ok. 220 q żyta, 

Należy podkreślić, że” suma ta nie 
zawiera pełnego dochodu rodziny Kuber 
ki. gdyż nie uwzgłednia wartości paszy, 
iaka spółdzielnia dostarczyła na utrzv- 
manie hodowanego w gospodarstwie 
przyzagrodowym, inwentarza żywego — 
| krowy, 5 świń i drobiu, jak również 
nie uwzględnia dochodu z gospodarstwa 
przyzagrodowego. 


" „EXPRESS ILUSTROWANY" Ẹ 


Spółdzielnia pradukcyjna w Śliwicach 
w pów. Nysa uzyskała w ubiegłym roku 
agólny obrót w sumie 10.414.443 zł, w 
tym z produkcji roślinnej 8.838.895 zł, i 
z produkcji zwierzęcej 1.579.548 zł. 
Czysty dochód wyniósł ponad 4.900 tys. 
zł. æ dochód do pódziału 4.253.560 zł. 

Po podzieleniu dochodu przez 9.892 
dniówki obrachunkowe, jakie przepraco 
wało 20 osób w spółdzielni, otrzymano 
za dniówkę obrachunkowa 430 zł, Ponie- 
waż,przeciętna ilość dniówek na każde- 
go pracującego wynosi w Śliwicach ok. 
500. roczny dochód każdego z nich za 
dniówki obrachunkowe sięga sumy 215 
tys. zł. 

Ogółem biorąc, w wysokości imiówek 
obrachunkowych istnieje dość duża roz 
pietość, wynikająca z przyczyn wskaza 
nych na wstępie. 

Jak wynika z prowizorycznych obli- 
czeń. najwieksze dniówki obrachunkowe 
mają spółdzielnie w woj. poznańskim. 
gdzie np. Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
we wsi Dakowy Mokre osiagnal rekor- 
dowa wysokość zapłaty za dniówke, wi 
nosząca 1.110 zł, a najniższe w woj. 
olsztyńskim, w spółdzielni we wsi Oter- 
ki, która ma dniówkę wynoszącą 251 zł, 

W miarę zagospodarowania spółdziel- 
ni i ulepszania metod pracy. dolna gra- 
ńica wysokości dniówek będzie oczywi- 
ście szybko wzrastała. 

Jednocześnie przy podziale dochodu 
występuje w całej pelni ogromne zna- 
czenie dniówck obrachimkowych, które 
są najlepszym sposobem sprawiedliwe 
oceny włożonej pracy i sprawiedliwym 
miernikiem udziału członków w wypra- 
cowanym zespołowo dochodzie spól- 
dzielni. i 


Uczniowie pomagają budować 


Z kielnią w ręku ziłaja- egzamin ilejrzałości społecznej 


Z okazji Światowego Tygodnia Młodzie 
ży Demokratycznej uczniowie Szkoły Bu 
dowlanej w Bytomiu zwrócili się z ape- 
lem do młodzieży o podejmowanie zobo* 
wiązań produkcyjnych. Apel ten rozszedł 
się szerokim echem po całym kraju. 

Wezwanie bytomskich uczniów podję- 
ła również młodzież lódzka. Uczniowie 
Państwowej Szkoły Budownictwa Lądo- 
wego, Liceum Drogowego i Fofotechnicz- 
nego zobowiązali się na odbytej akademii 
przepracować bezpłatnie 10 dni po 8 go- 
dzin w państwowych i społecznych przed 
siębiorstwach budowlanych w czasie obec 
nych ferii wiasennych. 

O zobowiązaniach tych powiadomiono 


dzi, po czym na wspólnej konferencji z u- 
działem przedstawicieli poszczególnych 
przedsiębiorstw budowlanych opracowa- 
no plan zajęć młodzieży. 

Do pracy stanęło już 425 uczniów i u- 
czennic, którzy zostali zatrudnieni nà róż- 
nych budowlach łódzkich. 70 b. 5d 
klasy Hl-ej zdających za kilka tygodni 
egzamin dojrzałości zobowiązało się prze- 
pracować tę samą ilość godzin po złoże” 
nit egzaminów. Ogółem młodzież tych 
szkół przepracuje 34 tysiące roboczego” 
dzin. 

Czynem tym młodzież nasza udowodhi- 
ła, że czuje się mocno związana z.klasa ro- 
botniczą walczącą o przedterminowe wy- 


delegata Ministerstwa Budownictwa w Ło | konanie Planu 6-leiniego. (ks) 
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SAMOTNY — OSTRÓW WKP.: — Przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie ist- 
nieje klinika, w której leczą zaburzenia mo- 
wy. Sprawa, przedstawiona przez Pana, nie 
jest groźna i sadzimy, że zaburzenia dadzą 
się wyleczyć. Życzymy tego serdecznie. 


+ * 
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JANINA M.: — Jeden i ten sam numer 
widniejący na "dwóch różnych mieszkaniach, 
stwarza Pani wiele niedogodności, powstają 
pomyłki w doręczaniu poczty." Jak z tego wy- 
brnąć? Droga Pani! Nie jest wykluczone, że 
mieszkanie to zostało podzielone i stad dwa 
jednakowe numery. Aby uniknąć pomyłek — 
dobrze byłoby, gdyby do jednego z tych nu- 
merów dodać literę. Gdyby sprawa ta nano- 
tykała na trudności, należy się zgłosić do wła 
ciwego komisariatu, Nie jest wykluczone, że 
uzyska Pani nowy numer. 

* ż * 

ZAINTERESOWANY — ŁóDŹ: — W spra 
wie wyjazdu poza granice kraju, należy się 
zwrócić z prośbą o zezwolenie da Minister- 
stwa Administracji Publicznej, Byłoby wska 
zane, aby Pan podał w podaniu szczegóły, za 
warte w liście do nas, 


* è * 


T K. Z PIOTRKOWA TRYB.: 4 W Pań- 
stwowej Szkole Techniczno - Przemysłowej, 
Łódź — Żeromskiezo nr 115, odbywa się rów 


nież nauka w Liceum Elektrycznym w godzi- 
nach popołudniowych, 
A, 


„PŁYWALNIA”*: — Niestety, Lódź nie po- 
siada” dostatecznej ilości zimowych basenów 
plywackich i to jest powodem, że młodzież, 
pragnąca odbyć naukę pływania, musi na ra=- 
zie z tego zrezygnować. Natomiast latem roz- 
pocznie sie wielka powszechna akcja nauki 
pływania. którą objęta zostanie cała młodzież. 
Musimy więc uzbroić się na razie w nieodzow 
ną dozę cierpliwości, a wszyscy nauczymy 
się pływać z wyjątkiem mazzajów, którzy 
chorują na „wodowstręt”. Pozdrawiamy Pana, 


* s * 
ANULA Z ALEKSANDROWA: Aby wstą- 


pić na kursy pielęgniarskie, organizowane 
przez Czerwony Krzyż, nie potrzebna jest 
mała matura. Wobec tego może Pani do 10 
bm. złożyć podanie. Gdyby termin ten nie od 
powiadał, będzie Pani mogła zabiegać o przy 
jęcie na następny kurs. Absolwentki takiezn 
kursu otrzymają pracę w szpitalach albo 
ośrodkach zdrowia. Po odbytej praktyce 
(płatnej) można zdobyć dalszy awans na pie- 
legniarkę dyplomowaną. 
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Książeczki oszczędnościowe PKO 


dla młodzieżowych 


przodowników pracy 


Chcąc wyrazić "uznanie młodzieżowym 
przodownikom pracy za ich udział w przed 
terminowym wykonaniu Planu 9-lefniego, 
Centralna Rada Związków Zawodowych 
przeznaczyła wiele nagród. 


„Obok nagród rzeczowych młodzi przodow 
nicy pracy otrzymają również książeczki 
oszczędnościowe PKO, na ktore CRZZ prze 
kazała 38 mil. złotych. 

Nagrody w postaci książeczek oszczęd- 
nościowych z wkładem 5.000 zł na każdej, 
otrzyma 600 młodzieżowych przodowników 
pracy. 


Codzienna norelka „Expressu“ 
m eee ee a ae eee ee a A > o 


Robert Townsend 


Przekleństwo dolara 


Wielkim przemysłowców, którzy roz- 
„arządzają olbrzymim kapitałem, a wy- 
korzystując robotników, produkują wszy 
stko u siebie systemem taśmawyni, Wio- 
dlo się zawsze n nas w Ameryce bardzo 
dobrze. Ale podczas kiedv oni robili for- 
tuny, niewesoła była dola robotnika i 
drobnego rzemieślnika Ja prowadzi- 
tlem wtedy — a było ło pięć lat temu — 
maluteńki warsztat clektrotechniczny, 
Pracowałem sam jeden w warunkach 
bardze ciężkich, szczęśliwy, że jakoś 
mrzymitję się na fali. 

Moim sąsiadem był Johre Morter, 

Morter był ślusarzem, pracującym w o- 
gromnej fabryce pan4 Smitha. Zarabiał 
jeszeze muliej niż ja. a pracy miał bodaj 
że znacziiie więcej, A co najbardziej go 
martwiło — to niepewność sytuacji. W 
fabryce przeprowadzano nieraz reduk- 
cje. a kto raz tracił pracę, ten nie tak 
predko znalazł ją znowu, 

— Â gdybym tak kupi! los, wygra! parę 
tysięcy dolarów i uniezależnił się od ka- 
prysów mojego szefa? — powiedział raz 
do mnie Morter. 

Może dwa tygodnie potem poszliśmy 
razem na szklaneczkę grogu. Morter, 
przerzucajgc gazetę, zerwał się nagle z 
krzesła i krzyknął: > 

— Wyvsgrałerr dwadzieścia pięć tysię- 
cy dolarów! Jestem bogatym człowie- 
kiem!.. O. patrz!... Tu stoi wyraźnie: nu- 


mer 17382.. Widzisz? ..Onegdaj kupi- 
tem los i patrz co z tego wyszło! 

— Gratuluję ci... gratuluję szczerze! 
— uścisngłemm mu dłoń — Bylem ci wi- 
nien ostatnio dziesięć dolarów, za to, 
żeś pomagał- mi trochę w warsztacie... 
Nie będziesz chyba teraz naglil, żebym 
tę siimie zwrócił ci tak prędko. 

— Ależ naturalnie! dziesięć dolarów 
to dla mnie teraz bagatela! — śmiał się 
uszczęśliwiony Morter — i postawię ci 
naprawdę królewską kolację! Czyż nie 
iestem teraz człowiekiem bogatym? 

Podniecony, zdenerwowany nie mógł 
usiedzieć na miejscu. Wybiegł na ulicę, 
nawet nie pożegnawszy się ze mną, 

Nazajutrz nie spotkalem go więcej. 
Nie widziałem go również przez szereg 
dalszych miesięcy. Opowiadano: mi, że 


w bardzo ruchliwvm punkcie miasta 
otworzył sobie sklep i zaczął żyć sze- 


toko. Widywano ga nieraz, jak prze- 
jezdża! przez miasto w eleganckiej limu 
żynie, lub jak w towarzystwie pięknych 
i wytwornych dam chodził do nocnych 
lokali, gdzie bawii się aż do rana. 

Zrozumiałem. że znajomość ze mną 
uważa za kompromitującą i dlatego nie 
starałem się spotykać z nim. 


Mimo to po jakimś roku zetkneliśmy |wać weksle į czeki. 


się znowu, 


Wall Street: jednego z tych, którym wie 
dzie się świetnie, chociaż cała ich praca 
ogranicza „się do obcinania kuponów 
rozlicznych akcji. 

— No i jak przyjacielu — klepnął 
mge protekcjonalnieg po ramieniu — 
Pracujesz dalej w swoim warsztaciku? 
Pamiętam. że jesteś mi winien dziesięć 
dolarów, ale bynajmniej nie zdam. aże- 
byś mi je zwrócił: bo co to dziś dla 
mnie taka śmięszna sumka! 

Zanim zdążyłem coś -mu odpowie- 
dzieć, wskoczył do taksówki i odjechał, 

Mineło znowu pół roku, Miałem włas 
ne kłopoty. Pracowałem cieżko, że jed- 
nak bezrobocie ogarnęło tę część miasta, 
moi ubodzy klienci płacili mi dosłownie 
grosze. Nie narzekałem jednak, bo i 
tak los mój był znacznie lepszy aniżeli 
tych tysięcy nieszczęśliwców, którzy ca- 
tymi miami stali przed urzędami pośred 
nictwa pracy. 

W tych warunkach zapomniałem o 
Mortenie. Jednakże pewnego dnia, prze 
rzucając gazety, odnalazłem przypadko- 
wo jego nazwisko. 

Pokazało się, żeemój dawny znajomy 
nie prowadził uczciwie swoich intere- 
sów. Wprawdzie sklep dawał mu nie- 
złe dochody, jemu jednak nie wystar- 
czało to, ponieważ bardzo szybko przy- 
zwyczaił się do hulaszczego trybu ży- 
cia, 

Zaczał robić śliskie interesy, fałszo- 
A dowiedziawszy 


On. Morter, w wytwornym- się, że władze zorientowały sie w jego 


Wprawdzie wysłano za nim listy goń- 
cze, jednakże dotąd nie natrafiono na 
iego ślad. 

Minęły znowu dwa lata. Prowadziłem 
tak jak dawniej swój warszłacik. Nie 
szło mi najlepiej, ale jako taka udawa- 
lo mi się związąć koniec z końcem. 

Pewnego wieczora, kiedy szedłem 
ulicą, zaczepił mnie jakiś mężczyzna z 
długą czarną broda. 

— Nie poznajesz mnie? — szepnął — 
Jestem John Morter.. Zapuściłem bro- 
dẹ, bo wiem, -że szuka mnie policja... 
Wejdżmy do jakiegoś małego baru, bo 
chciałbym z tobą porozmawiać. 

Kiedy znaleźliśmy się w lokału, Mor- 
ter przyznał się, że przez cały dzień nię 
mial nic w ustach, ponieważ nie miał 
przy sobie anf grosza, 

— Czy mógłbyś oddać mi tych Jzie- 
sięć dolarów, które byleś mi winien? — 
spytat drżącym głosem. A kiedy wsu- 
nałem mu do ręki banknot, Morten zamó 
wił natychmiast duży wieprzawy kollet. 

Nie było jednak dane, żaby go ziadi, 
ponieważ nagle zjawili się dwaj wywia- 
Gowcy, którzy, jat się s%azało, śledzili 
ga już na ulicy i zagresztowawszy oł 
wiezli do więzienia, 

Wracając do domu pomyślałem, że 
Morten nie jest iedynym, którego zgu- 
bił pieniądz, I że życie jego ułożyłoby 
się z całą pewnością o wiele lepiej, gdy- 
by był wówczas nie wygrał tamtych 
niby na pozór błogosławionych, a w isto 


garniturze. z drogim cygarem w ustach, | machinacjach, wyłudził od paru kupców | cie fatalnych dwudziestu pięciu tysięcy 
dolarów. 


wvoladał nā 


tvbowego gentlemana z| większe sumy pieniężne i zbiegł. 
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WACEK: — Azor! Bierz go! 
go, tchórzu! Czemu uciekasz? 
że ja się go przecież wcale nie boje! 
O rany! Dziobie mnie po głowie! Na 
pomoc! Odpędźcie tego potwora!... 


Bierz 


<> 


AALE 


E „EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WICKA 


WIGEK: — Niechże pan zrobi zagro+ 
Widzisz, | dẹ dla kur, bo zatruwają nam życie i 


niszczą nasze grzędy... R « 
SOBEK: — O nie! Ani misię śni! 
Mnie przecież nie nie niszczą! 


KRZY RZP RĘCE 
WSTĘP WZBRONIONY |. 
| aRZADKI SOBKA 
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WICEK: — Świetna myśl, žeby kar- 
mié je na Sobka grzędach! 

WACEK: — To mój pomysł! Wyobra- 
żam sobie, jakie spustoszenia zrobi ta 
skrzydlata czereda... 


Wagon restauracyjny Pełne półki i magazyny 


„inwazja“ na sklepy 


Placówki handlu uspołecznionego przygotowały się należycie na 
okres przedświąteczny. - MHD uruchamia dwa sklepy z zabawkami 


w pociągu Łódź - Warszawa 


Z dniem 5 km. PBP „Orbis? urucho- 
miło na trasie Warszawa — Łódź — 
Warszawa wagon restayracyjny, który 
bedzie wchodził w skład pociągu odcho- 
dzącego z Warszawy GŁ o godz. 14. 
Ten sam wagon wróci do Warszawy z 
Łodzi z pociągiem z Łodzi o godz. 18.25, 

Wkrótce takie same wagony będą urú- 
chomione na trasach Warszawa — Wroc 
ław i Warszawa — Szczecin, 


Kto ich zna? 


Oskar Fryderyk Holz, 
faszystowsko ~ hitlerow- 
ski zbrodniarz wojenny, 
urodzony 21. V, 1905 r. 
w Borken, pow. Iława 
Pruska, pracował od r. 
1940 do 1941 r. w Kri- 
minal Polizei (Kripo) w 
Łodzi (ul.  Kilińskiezo 
152). Holz został prze: 
niesiony w 1941 r. na te 
ren Rudy Pabianickiej, 
a w późniejszym okresie pracował w Pabiani- 
cash i brał udział w likwidacji getta. 

6 4 * 

Zygmunt Fritze, zbrod 
"niarz wojenny, syn Rei- 
nalta i Augustyny, z da 
mu Langecz, urodzony 
12. IX. 1911 r. w Kon- 
stantynowie (pow. łódz 
ki), mieszkaniec Nowe- 
go Złętna pod Łodzią 
(volksdentsch) — praco- 
wał od 1940 r. w Kripo 
i brał udział w wysiedla 
niu i aresztowaniu lud- 
maści oraz w likwidacji 
e gótta. 

Wszystkie osoby, którym znana jest prze- 
stępcza działalność wymienionych zbrodniarzy 
— proszone są o zgłoszenie się do Komendy 
M. O. w Tadzi (ul. Kilińskiego 152, pokój 125) 
celem ziożenia zeznań, 


Gość. który po raz pierwszy przyjechał d 
jakiejś miejscowości leczniczej zwraca się do 
jednego ze stałych mieszkańców: 

— Jak pan uważa, czy ta miejscowość jest 
dobra nu reumatyzm? 

— 0, tak!.. Ja tu właśnie nabawiłem się 
tej choroby! 


X « x 

Po pierwszym akcie widz odbiera w szatni 
swe palto. A 

— Dlaczego pan już odchodzi? — pyta 
szatuiarz. — Przecież będą jeszcze dw 
akty... 

— Właśnie dłatego! 

* 5 * 
Dwaj harcerze wybrali się na zamiejską 


wycieczkę, Wieczór już zapada, a oni nie m 
gą znależć drogi. 

— Zobacz; gdzie 
jeden. 

Kolega, wyjmuje z torby mapkę, 
ją i odpowiada: 

— Według mojej mapki wypada, 
my stali tam, na tamtym pagórku... 

* »# 


teraz jesteśmy — radz 


a 

Do poczekalni znanej chiromantki = wróżki 
wchędzi jakaś pani. Przyjmuje ją pomocnica 
domowa, pełniąca jednocześnie funkcję sekre- 
tarki: 

— Pani chciała sie zapewne widzieć z Ba 
hadur el Radschamatra, najwiekszą chiroman- 
tką i iasnowidzem hinduskim ? 

— Tak., — odpowiada przybyła, — Nieci 
pani powie Andzi, że jei kuzynka z Kiele przy 
jechałą na świeta... 


Ubiegła niedziela w niczym nie przy- 
pominała poprzednich. Chodniki natło- 
czone do ostatmch granic, sklepy for- 
malnie oblegane przez łodzian. Ruch, 
iakiego dawno już nie widzieliśmy, 

Niedziela ta zapoczątkowała „sezon” 
świątecznych zakupów, Kto żyw, wyru- 
szał w wędrówkę po sklepach,: czyniąc 
konieszne sprawunki. Rozpoczęta tego 
dnia „inwazja” trwa w dalszym ciągu. 

Placówki handiu uspoiecznionego Są 
jednak od dawna przygotowane, Na pół- 
kach znalazło się więc wszystko, czego 
tylko dusza zapragnie. A i magazyny 
też są nie od paradys, 

O zaopatrzenie możemy więc być spo- 
kojni! 

* z 
* 

Przeprowadzając błyskawiczne wy- 
wiady z kierownictwem poszczególnych 
instytucji handlowych, zaczęliśmy 
PDT, 


od |nakarmić dosłownie cała Łódź. 


— Mamy wiele niespodzianek dla na- 
szych klientów — zaczął dyr. Pogorzel- 
ski. — Przede wszystkim ucieszą się z 
nich naszę panie, Nasz dział Obuwia 
otrzymał bowiem ostatnio pokaźną par- 
tę 'nylonowych  pantofelków  najroz- 
maitszych kołorów. Nie ma w nich ani 
kawałka skóry, nawet podeszwa jest z 
masy nylonowej. 

Pomyśleliśmy też o tradycyjnym „dyn 
gusie”, zgromadziwszy poważne zapasy 
perfum i wód kolońskich. Będzie się 
czym oblewać. Oczywiście, zaopatrzy- 
liśmy też należycie inne działy. Jesteś- 
my gotowi na przedświąteczny „atak” 
łodzian!... 

A * 
' -— Nie potrzebuję chyba mówić o wa- 
gonach mąki, cukru czy kasz — stwier- 
dza w PSS dyr. Chlebosz, — Moglibyśmy 
1n- 
poszukiwanych w 


nych, szczególnie 


Do Warszawy, Wrocławia, Zakopanego 


jadą łodzianie na Święta 


„Orbis“ i dworce kolejowe — oblężone 


Tramwaje wszystkich linii, prowadzą- 
cych na obydwa dworce kolejowe, for- 
malnie iginaią się pod ciężarem pasā- 
żerów i ich walizek. Znak to widomy, 
że święta za pasem. Wielu mieszkańców 
Lodzi opuszcza miasto na kilka dni, by 
spędzić Wielkanoc w różnych częściach 
kraju. 

Że święta nadchodzą, widać to rów- 
nież po długich kolejkach przed „Orbi- 
sem”, kończących się na podwórzu są- 
siedniej posesji. Wzmożony ruch w tej 
placówce notuje się już od kilku dni, 
wczoraj jednak przybrał on jeszcze bar- 
dziej na sile, Należy się jednak spodzie- 
wać, że największa „gorączka” pano- 
wać będzie dzisiaj i jutro. 


Dzielnicowe placówki SKKC 


Walka ze spekulacia 


przebiegać będzie 


Walka ze spekulacją na terenie Łodzi | 
zdostrza się z każdym dniem. Oprócz 
istniejącej przy Wydziale Handlu Spole- 
cznej Komisji Kontroli Cen, utworzony 
zastał ostatnio nowy oddział SKKC, obej 
mujący swym zasięgiem północną część 
miasta. 

Oddział ten wziął się z miejsca raź- 
die do roboty, przeprowadzając codzien- 
ne kontrole w sklepach, położonych na 
terenie Bałut, W wyniku tych kontroli 
zatrzymano osiem osób, oskarżonych o 
pobieranie nadmiernych cen za sprzeda- 
wane towary, 

Podobnv oddział bowstanie w naibliż- 


Pomimo że lokal „Orbisu” otwarty 
jest obecnie od 8-ej rano do 8-ej wie 
czór, a bilety sprzedaje się na 5 dni na- 
przód, pracownicy nie mają chwili wy- 
tchnienia, Codziennie przewija się bo- 
wiem przez „Orbis około 4 tysiące 
osób, podczas gdy normalnie załatwia 
się do tysiaca osób dziennie. 

Najwięcej osób udaje się do Warsza- 
wy. Nic zresztą dziwnego, wielu obec- 
nych „łodzian” — to rdzenni warszawia 
cy, pragnący spędzić święta na łonie rq 
dziny. Nie mniejszym powodzeniem cie- 
szą sie linie w kierunku Zakopanego, 
Wrocławia i Krakowa. 

Ale i ci, którzy zostaną w Łodzi, będą 
mieli również miłe święta. Gwarantują 
to obficie zaopatrzone sklepy. (bk) 


jeszcze sprawniej 


szym czasie również i w południowej 
dzielnicy miasta. 

Tym samym łatwiejszym się stanie 
zwalczanie spekulacji na ` przedmie- 
ściach. Wszystkie  spisywane przez 
SKKC protokóły przekazywane są dele- 
gaturze Komisji Specjalnej, która karze 
winnych grzywnami. 

Oprócz akcji kontrolnych w sklepach, 
przeprowadzono ostatnio ponowną kon- 
trolę placu Tamfaniego. Tym razem 
brali w niej udział pracownicy Komisji 
Specjalnej. Podczas tej obławy zatrzy- 
mano ośmiu handlarzy, uprawiających 
spekułacie materiałami tekstylnvmi. (m) 


STR. 3 


WACKA 


jednak, peta t 
bo już zabr 
Póki grzebały 
na cudzym, można było wytrzymać, ale 
teraz — dość! 


| SOBEK; — Muszę 
ogrodzić kurzą kolonię, 
się i do moich sadzonek, 


okresie  przedświatecznym artykułów 
spożywczych, mamy pod dostatkiem jaj, 
rodzynek, maku na makowce, marmola- 
dy na przekładańce, wszelkiego gatunku 
win i miodów, pomararńcz, a nawet szy- 
nek i kiełbas z dzika. Wyliczanie wszy- 
stkiego za dużo zabrałoby czasu. 

Najważniejsze jednak, że umożliwiliś 
my światu pracy poczynienie zakupów 
również w późniejszych godzinach wie- 
czornych. W tym tygodniu ponad 60 
naszych sklepów pracować będzie bez 
przerwy od 6-ej rano aż do 10-ẹj wie 
czór, a w sobotę do 6-ej wieczór... 

* * 


* Nasi rybacy dobrze się spisują — sły- . 
szymy w Centrali Rybnej —» toteż zaopa 
trzenię Łodzi w ryby i przetwory rybne 
można ocenić na piątkę z plusem. Naj- 
więcej mamy dorsza, spożycie którego 
wzrasta coraz bardziej. Ale nie brak też 
innych ryb, zarówno mrożonych jak też 


wędzonych. Pod dostatkiem mamy też 
śledzi, Ogółem rzucamy w okresie 


rzedświątecznym o 80 procent więcej 
ryb, niż normalnie. 


* * 


x% 

W zaopatrzeniu Łodzi coraz większą 
rolę odgrywać zaczyna „beniaminek” 
naszego handlu uspołecznionegó 
MHD. 

— Nie nrastawiamy: się specjalnie na 
święta — stwierdza dyr. Zaruski 
sklepy nasze są bowiem zawsze dobrze 
zaopatrzone. Na naszych półkach i w 
magazynach mamy aż nadto wystarcza 
jace ilości wszelkich artykułów. Przy- 
gołowaliśmiy jednak pewną niespodzian- 
kę dla naszych milusińskich. Dzisiaj bo- 
wiem otwieramy przy ul. Piotrkowskiej 
144 i Narutowicza 6 dwa sklepy z za- 
bawkami. Niespodzianka o tyle bizy- 
jemniejsza, że w sklepach tych znajdują 
się przede wszystkim pomysłowe za- 
bawki, produkowane przez nasz prze- 
mysł ludowy. Poza tvm, że są napraw- 


dę śliczne, odznaczają się od innych 
tym, że są trwałe. A to jest bardzo 
ważnym momentem... 

% * 


* 

I cóż można jeszcze do tego dodać? 
Chyba to, że jeśli w sklepach mamy 
wszystkiego pod dostatkiem, to święta 
upłyna nam w dostatku!... (ki) 


Doniosły wynalazek 
dwóch tokarzy łódzkich 


Tokarze warsztatów mechanicznych pań 
Istwowych przedsiębiorstw budowlanych w 
Łodzi, Wacław Piaskowski i Witold Konop 
ka dokonali poważnego usprawnienia w ob 
sługiwanych przez nich maszynach. 

Skonstruowali oni sworznie sprężynowe, 
umożliwiające skrócenie o 20 proc. czasu 
postojów tokarek przy zmianie przekład- 
ni. Pomysł ten zostanie wykorzystany 
przez zakłady produkujące tokarki i przy- 
niesie gospodarce narodowej wielomiliona 
we oszczędności, 
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Po orce — me Fâl 


Stale 


Coraz głębiej dociera kultura w Polsce Ludowej 


(od własnego korespondenta) 


We wsi Bojadło byli trzej starzy chlo- 
pi, którzy nigdy nie widzieli filmu. Ale 


w sóbołę 1 kwietnia tego roku zdarzyło jtrze łącznie do 600 gmin, 
nowego i|społeczne założą przy jego pomocy 200 


się w ich życiu coś całkiem 


przeżywać będzie jeszcze wiele polskich 
wsi.. W roku bieżącym Film Polski do- 
asinstytucje 


odmiennego od znanych dotychczas wra | kin wiejskich. Będą one mogły nabywać 


żeń. 

Już kilka dni przediem niezwykły 
ruch w Bojadle zapowiadał wielkie wy- 
darzenie. Oto w całej wsi było tak czy- 
sto, „że nie znalazłby ani słomki”, a 
nąd drogą wznosiła się zielona brama z 
gałązek świerka. Już od rana na oko- 
licznych drogach wzbijały się niczym 
nieujarzmione tumany kurzu spod kół 
samochodów, pędzących w stronę wsi, 


Kiedy zielony autobus „Filmu Polskie- 
go” dumnie przesungł się pod powital- 
nym transparentem, zza płotów wysunę- 
ły się plowe głowy dzieci i... o dziwo — 
nie onieśmielonych. Pokrzykiwały coś 
do przejeżdżających aut i widać było, 
że są skłonne zawrzeć bliższą znajomość 
z gośćmi, 

Przed kinem, urządzonym w sali Do- 
mu ludowego, uwijata sie młodzież w 
mundurach ZMP i SP, Ona właśnie 
wraz z gminą zajęła się przystosowa- 
niem sali do potrzeb kina. 200 krzeseł, 
ustawionych równiutko przed ekranem... 


Pod balkonem naprzeciw ekranu grup 
ka wyrostków zadziera głowy z nietłu- 
mionym zainteresowaniem. Również 
głowy dorosłych odwracają się często w 
tył. Na balkonie srebrzy się nowy pol- 
ski projektor AR-11, wyprodukowany w 
kraju. Aparat jest łatwy do obsłużenia 
i przystosowany do wąskiej, niepalnej 
taśmy, Usuwającej niebezpieczeństwo po 
żaru. 

Przy nim kręcą się dwaj miejscowi 
operatorzy. Są to równocześnie kierow 
nicy kina, kasjerzy, bileterzy, a w przy- 
szłości — i prelegenci. Przeszkolono ich 
na krótkim kursie Filmu Polskiego, 

Na sali coraz tłoczniej, 


* . 
s 


W tym samym czasie na drogach 
trzech województw: poznańskiego, szcze 


cifiskiego 1 wrocławskiego panował ruch | 


większy, niż kiedykolwiek. Chłopi dą- 
żyli do swoich gmin, w których otwarto 
tego dnia 94 stale kina. 

Od tej chwili sieć kin wiejskich będzie 
stale wzbogacać się nowymi placówka- 
mi. Radość Bojadła i okolicznych wsi 


jfowy projektor po bardzo 
| (20.000 zl.) — kina będą ich własnością 


niskiej cenie 


Plan Sześcioletni nie pozostawi am 
jednej gminy bez stałego kina, których 
powstanie około 3.300. Narodziny sta- 
iych kin na wsi poprzedziły oczywiście 
długie i gruntowne przygotowania, Ki- 
pematografia polska, równolegle z odbu- 
dową 600 miejskich kin, w ciągu planu 
trzyletniego zaspakajała głód filmu na 
wsi za pośrednictwem 200 kin objazdo- 
wych. Opracowano jednocześnie pla- 
ny organizacyjne i techniczne, dokona- 
no wyboru miejscowości dla budowy 
kin stałych. 

Film Polski przykłada wielką wagę 
do odpowiedniego ułożenia seansu, któ- 
ry obejmować będzie specjalne dla wsi 
wydane kroniki filmowe, film krotkome- 
trażowy i film fabularny. Przęwdziane 
są również hezpłatne programy oma- 
wiające treść filmu ji skrzynki życzeń 
widzów. 


Dnia 2. IV. rb. we wsi Bojadło, pow, Zielona Góra, min. Dybowski otworzył pierwsze sta- 


łe 


o ` 
Na zdjęciu: mieszkańcy wsi wychodzą z kina po obejrzeniu pierwszego fiimu (Czarci Żleb). 
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Nowa szata króla 


w Państwowym Teatrze 
Lalek „Pinokio“ 


Przedostatnią sztuką, którą widzieliśmy w upań 
stwowionym od listopada 1949 roku teatrze la- 
lek „Pinokio“, była świetna sztuka G. Matwieje 
„Czarodziejski kalosz”, Festiwalu 

Warszawie o- 


Po seansie przed kinem toczy się ży- 
wa dyskusja. « 

— Bardzo przydałyby się u nas prełek 
cje na temat wyświetlanych filmów — 
mówi członkini ZMP, — Jest u nas Uni- 
wersytet Ludowy, więc zanim pracow- 
nicy kina zdobędą odpowiednie kwalifi- 
kacje, pogadanki mógłby prowadzić 
ktoś z wykładowców lib bardziej za- 
awansowanych słuchaczy, Materiały do 
prelekcji powinien dostarczyć Film Pol- 
ski. 


— Tak. oczywiście.. Moglibyśmy po- 
móc filmowi — potwierdził wykładowca 


wa która na 
Sztuk Radzieckiech 


trzymała drugą nagrodę, m 


dla dzieci w 


Głównym motywem we wszystkich bujkach ro 
dzieckich jakie nam pokazano na tym Festiwalu 
było zwyciestwo dobra nad złem. kara za egoizm, 
nagroda za cnotę i uczciwość. Morał „Czarodziej 
skiego kalosza“ jest natomiast inny, Na podsta 
wie dziejów młodych zajączków mamy dojść do 
wniosku, że osobista nasza odwaga potrafi prze- 
zwyciężyć wiele trudności i dać nam ostateczne 


z Uniwersytetu Ludowego. zwycięstwo. 


— Będzie można orać ziemie w Boja- 
dei oglądać w kinie cały Świat — 
stwierdza stary, stojący obok mnie 
chłop. Myślałem, że bilety będą o wiele 
droższe. Za 20 złotych, to wszyscy u 
nas będą mogli póiść do kina. 

— Kto kiedy widział, żeby na wsi by- 
ia szkoła, biblioteka, przedszkole, uni- 
wersytet, kino, świetlica. A teraz i lice- 
um pewnie nam założą! — Że też ja ta- 
sich czasów dożyłem — mówi ze wzru- 
chyba 


Na ogół ten dydaktyczny sens został przez łódz 
kich inscenizatorów  „Czarodziejskiego kalosza* 
doskonale podkreślony i na tym też polega wy- 
chowawcza wartość tego widowiska, dla które- 
go wysoce artystyczne lalki i dekoracje skompo- 
nowali W, i S. Byrscy (wyróżnieni na warszaw 
skim Festiwalu drugą nagrodą za plastykę). 

Obecnie teatr „Pinokio” wystąpił ze sztuką 
„Nowa szata króla“. Jest ona przeróbką ślicznej 
bajki Andersena — bajki na ogół bardzo znanej, 


szeniem siwiułeńki, najstarszy 


w Bojadłe obywatel, 


Na zamku kopryśnego króla zjawia się kra« 
wiec, który obiecuje władcy uszyć taką szatę, ja” 
kiej nikt jeszcze nie miał na świecie. Podkreśla 
jednak, że jest to szata cudowna, Że człowiek 
głupi i niegodny nie dostrzeże jej, że widoczna 
ona będzie tylka dla ludzi mądrych i rzetelnych. 
W efekcie nikt z dworzan, a przede wszystkim 
sam król, kiedy rzekoma szata była już gotowa, 
nie chciał przyznać się, że jej nie dostrzega: i pod 
czas kiedy wsryscy zachwycali się kolorami i kro 
jem nieistniejącej szaty, król szedł na ulicę... bez 
garderoby i dopiero jakieś małe dziecko powie- 
działo sxczerze: „Ale przecież nasz król jest 
nagi!". 

Tak więc ostrze satyry tej przerobionej przez 
Maliszewskiego bajeczki skierowane jest przeciw» 
ko próżności, głupocie, braku cywilnej oduagi 
i zakłamaniu — a co za tym idzie również i „Na 
wa szata króla“ posiada dydaktyczne momenty 
uwypukione przez reżyserkę i wzmacniane przes 
konjeransjerkęą Marty Janicowej. 


Wykonane techniką skrótów i uproszczeń lalki 
dla tego miłego widowiska („jawajki* i kukły 
zmechanizowane) są dziełem Teresy Kulejowskiej 
i Julii Wagnerowej, Doskonałe były ich gesty, 
przy warsztacie tkackim, na którym rzekomo 
znajdowało się czarodziejskie sukno, Bardzo 
efektownie wypadł balet „jawajek*, pomysłowo 
zabawa w piłkę Janka i Franka. 


Z odtwórców wyróżnili się: Danuta Biurkotwska, 
Wanda Wojtaniec, Grzegorz Ślosarski, Maria Scha- 
bówna i Zbigniew Wroniszewski. 


D, K. 


e 
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niepotrzebnie tak histeryzowałam na pun 


— Bo widzisz, dotychczas żyłam tylko 


kcie Krysi. Bo widzisz, błąd był w tym, | życiem Krysi, cała nastawiona na zapew- 


iż ja ciągle uważałam Krysię za małe dzie 
cko, którym bez przerwy należy się opie 
kować. Nie chciałam zrozumieć jednej rze 
czy, że Krysia stworzyła sobie własny 
świat, do którego ja nie miałam dostępu. 
Że najzwyczajniej w Świecie przestałam 
jej być potrzebna. To jest zwykła kolej 
rzeczy i powinnam to była dawno zrozu- 


nienie jej szczęścia. Teraz zorientowałam 
się, że moje wysiłki są śmieszne w porów- 
naniu z wymaganiami i dążeniami Krysi. 
I że ona sama o wiele lepiej sobie radzi. 


ÌI że ja znaczę dla niej bardzo niewiele i 


że na niewiele jej się przydaję, Zadoku- 
mentowała to tym, iż po prostu odeszła 
ode mnie do lepszego, łatwiejszego i świet 


Pies zwinął się na kolanach Moniki w 
biały kłębuszek i beztrosko drzemał. Ste- 


fan sięgnął do teczki, wyjął paczuszkę, 
mała wydała piskliwy okrzyk radości. 

— To jedno pudełeczko jest dla ciebie, 
to dla chorej cioci, a to dla mamusi. 

— Wszystkie dostali! — ucieszyła się 
mała. Zsunęła się z kolan Stefana, poło- 
żyła pośpiesznie pudełko czekoladek na 
kolanach Moniki i pobiegła do matki. 

— Rozkoszne maleństwo. — rzekł Ste- 
fan patrząc na nią. 

— Tak. — Uśmiech przygasł na ich twa 
rzach z chwilą odejścia małej. Znów po- 
czuli skrępowanie. 

— Chciałam ci podziękować, Stef, za 
pamięć o mnie w chorobie — rzekła ci- 
cho Monika. — Ale te... prezenty, to prze 
cież... kosztowne. I tak co dzień... 

Stefan zwrócił się szybko do niej. Pa- 
trzyła w ogród. 

— Chciałem chociaż tymi drobiazgami 
umilić, o ile to w ogóle możliwe, czas two 
jej choroby. Nie masz mi tego chyba za 
złe? — jego cichy głos drżał lekko. 

— To... bardzo miłe, Stef. Ale mnie to 
krępuje... powinieneś zrozumieć... Pracu- 
jesz ciężko, — nie wiedziała jakich użyć 
„słów. 

Stefan patrzył na nią przez chwile w 
milczeniu. Rozumiał, co chciała przez to 


powiedzieć. „Dziękuję, ale nie trzeba. 
Trudno! 

— Wiesz, Moniko, że nie mam włas- 
nej rodziny. Do was... do ciebie... przywią 
załem się jak... brat — z jakimż trudem 
przeszło mu przez gardło to kłamliwe sło- 
wo. — Nie odmawiaj mi Moniko, tej ra- 
dości. To tak przyjemnie wiedzieć, że się 
ma kogoś, komu można przynieść chociaż 
takie czekoladki, czy inne głupstewka. 

Monika wchłonęła to słowo „brat“ jak 
trującą, gorzką truciznę. A więc jednak... 
Brat... Podkreśla, by Monika nie miała ża 
dnych złudzeń... By nie spodziewała się 
czegoś więcej. Zacisnęła dłonie na brzegu 
ławki, by nie dojrzał ich drżenia. 

Jeszcze raz zebrała się w sobie, by nie 
dać poznać swego rozczarowania. Bo.. 
przecież mimo wszystko, spodziewała się 
czegoś, jakiegoś cudu... No, trudno... 

— Oczywiście — rzekła z pozorną lek- 
kością, — bardzo mi było miło otrzymy- 
wać od ciebie te drobiazgi, bo... bardzo lu 
bię słodycze i owoce. I wiesz dobrze, iż 
zawsze uważałam ciebie za kogoś bliskie- 
go, za kogoś z rodziny. Trochę popsuła 
nam naszą przyjaźń Krysia. 


Stefan spojrzał zaniepokojony na Mo- 


nikę, ale zauważył, iż jej blada twarz by- 
la najzupełniej spokojna. 


— Tak. Stef. doszłam do wniosku, iż! gnęła dalej. 


mieć. Krysia zostawiła mnie na uboczu i 
poszła własnymi drogami. Nie byłam w 
stanie wpłynąć w niczym na jej Światopo 
gląd, na jej zamiary życiowe, na j aspi- 
racje. Ja i mój świat byłyśmy dla niej za 
ciasne, za bardzo ograniczone. — Przet- 
wała na chwilę, bo dojrzała w oczach Ste 
fana zdumienie i jednocześnie lęk. 


niejszego życia. I ja nie mogę mieć o to 
do niej żadnej pretensji. Bolało mnie to... 
prawda... nie spodziewałam się tego... po- 
wiedzmy... wypadku... 

— Krysia nie powinna była tak postą- 
pić! — wyrwało się Stefanowi. 

Monika uśmiechnęła się ze smutkiem. 

— Postąpiła tak, z właściwym sobie e- 
goizmem i brakiem jakichkolwiek -uczuć 
dla mnie. Tak, Stef, ja dopiero teraz zro- 
zumiałam, jak mało wartościową jednost- 
ką była Krysia. To po części i moja wina. 
Wychowywałam ją przecież. 


— Ona miała pewne cechy wrodzone. 


— Widzę, że mi nie wierzysz, Stef? 

— Czy nie za zimno ci, Moniko? Już 
przecież ściemniło się na dobre. Może chcia 
łabyś iść do domu? 

— O, nie. Zupełnie mi ru dobrze. — 

Mimo podniósł się i poszedł do do- 
mu po pled. Gdy wrócił i otulał ją, gdy 
poczuła dotyk jego ciepłej dłoni, zabra- 
kło jej ńaraz tchu. Czuła się właściwie sła 
bo. Powinna już być ddwno w łóżku, ale 
nie mogła, nie miała siły skracać tej wizy- 


— Tak, miała dużo cech wrodzonych. 
Przede wszystkim ta dażność do łatwego, 
błyskotliwego życia. Gdyby nie psuły jej 
ciotki, gdyby przywykła do moich skrom 
ty. Tak dobrze było siedzieć tu znów na |nych warunków, możeby nie rozwinęła się 
ławeczce ojca, ze Stefanem. w niej ta chciwość rzeczy powierzchow= 

— Zaczęłam mówić o Krysi — zebrała į nych. Myślę, gdyby zaczęła pracować i z 
się znów w sobie, — bo chcę, żebyś zro- |trudem zdobywała pieniądze, nauczyłaby 
zumiał, że podczas tej choroby zaszły we | się cenić je i obcowanie z ludźmi wartoś- 
mnie pewne zasadnicze zmiany. Właśnie |ciowymi, ludźmi pracy, przekształciłoby 
co do Krysi. jej światopogląd. . 

Stefan pomyślał ze smutkiem, że zmia-| — Nic by jej nie zmieniło, Moniko, nic. 
ny dotyczyły także i jego... Ona zaś cią- 
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Nie będzie więcej łazików 


— oświadcza Helena Okrój czołowa przodownica pracy*z PZPB nr 3. — Robotnicy łódzcy z zaufaniem 
i radością witają projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


Wszystkie gazety z dnia wczorajszego 
podały na czołowym miejscu projekt usta- 
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy 
pliny pracy jaki na ostatnim posiedzeniu 
sesji sejmowej referował w imieniu Rządu 
minister Przemysłu Lekkiego ob. E. Sta- 
wiński, 

Wychodząc z założenia, że nieusprawied 
liwiona nieobecność przynosi gospodarce 
narodowej stratę wielu miliardów złotych 
w ciągu roku, minister Stawiński przedło- 
żył Sejmowi: projekt ustawy, wymierzonej 
przeciwko bumelantom i pijakom, których 

` niewłaściwy, lekceważący stosunek do pra- 
cy naraża państwo oraz robotników na po 
ważne szkody, 


. * 


* 
Projekt nastawy, zgłoszony w 
Rządu przez min. Stawińskiego, 
ogromne zainteresowanie wśród wszyst- 
kich robotników naszych fabryk. Właści- 
wie mówiło się o tym juź od dawna. Były 
nawet głosy, aby sprawę nieusprawiedli- 
wionych postojów załatwiać drogą admini- 
stracyjną we własnym zakresie. na odcin- 
ku danego zakładu pracy, ale jakoś nie po 
trafiono tego doprowadzić do końca. 


Na temat ten dyskutowano szczególnie 
Żywo w większych i znanych na terenie 
Łodzi fabrykach. 

PZPB nr 3. Akurat wyszła przed chwilą 
załoga dziennej zmiany. Frzy maszynach 
stnęła zmiana popołudniowa, 

Na którejś z sal przędzalni średnioprzęd 
nej jedna z najbardziej popularnych przo- 
downic — Helena Okrój wolno przecha- 
WYVIYYEPEWTFYPYYPNYTVEP EPO PPP np PF EWY 


Paten 


Tak nie może hyć! 


W ubiegły poniedziałek, w Ubezpieczalni 
Śmałecznej w Łodzi, odbyło sie posiedzenie 
komisji lekarskiej, kwalifikującej ubezpieczo- 
nych na 3-tygodniowe wczasy lecznicze. 

Zwykłe posiedzenie, jakich odbywa się trzy, 
cztery każdego tygodnia. Ale wrecz niezwy- 
kle jest sprawozdanie z tego posiedzenia. Oto 
na 70 osób, które stancly przed komisją. było 
zaledwie siedmiu robotników! Resztę stanowi- 
li pracownicy umysłowi. 

Według rozdzielnika CRZZ na każdego pra 
townika umysłowego, kierowanego na wczasy 
lecznicze, powinno przypadać czterech robot- 
ników. czyli każde 100 skierowań należy roz- 
dzielić w ten sposób, aby 80 otrzymali robot- 
niey a 20 pracownicy umysłowi. 

Jest to zresztą stosunek zupełnie słuszny, 
odpowiada howiem faktycznemu stanowi rze- 
czy, faktycznej proporcji między liczebnością 
zatrudnionych robotników i pracowników umy 
słowych. 

Na miesiac maj jest jeszcze 400 wolnych 
miejsc na wrzasach leczniczych. Wolne miej- 
sea czekają ma robotników w domach v ypo- 
czynkowych w Busku, Krynicy. Ciechociniu, 
Świeradowie, Dusznikach. Z dotychczasowej 
(rekwencii zwlaszających sie rabotników næ- 
leży wniaskować, że lwia część tych miejsc po 
ostu zaprzepaści sie. Że mówiąc inaczej — 
maczwa ilość robotników nie skorzysta z oka- 
zji podreperewania swego zdrowia, 

Kto ponosi wine za tego rodzaju marnotraw 
stwo — wskazywaliśmy już nieraz, Jest to 
wynik onieszałości ze strony Rad Zakłado- 
wych, które bądź nie propagują weale akcji 
wczasów leczniezych, bądź też nic nie robią. 
aby ułatwić robotnikom wyjazd, 

A przecież cała procednra test tak 
skomplikowana! Wystarczy tylko udać sie d 
lekarza fabrycznego, który wypełni karte ba- 
dania, Rada Zakładowa przesyła ja da Ubez- 
Meczlni i robotnik po 3 — 4 dniach staje na 
komisję, aby otrzymać skierowanie na 3-ty- 
godniawe wczasy lecznicze. Karte badania 
można też samemu zanieść do Ubezpieczalni. 
gize od razu wyznaczy sie termin stawienia 
na komisje. 

Że 3-tygodniowe wczasy lecznicze sa praw- 
dziwym dobrodziejstwem — nie trzeba udo- 
wadniać, Najlepiej chyba mówi o tym ołbrzy- 
mia frekwencja zgłaszających się pracewni- 
ków umysłowych. 

Więc czemu nie mają z tego dobrodzicistwa 
korzystać przede wszystkim ci, dla których 
wczasy fe zostały stworzone — rohbótnicy? 

Pytanie to kierniemy po raz niewiedzieć 
który pod adresem Rad Zakładowych, które 
nie rozwiazały dotad należycie tezo zagadnie- 
nia ra swoim terenie. I mamy nadzieje, że do 
lożą starań, aby wytłumaczyć jasno robotni- 
kom. co to są wczasy lerznicze, jakie z nich 
płyna korzyści, kto i kiedy może je otrzymać. 
A wówczas już na pewno nie trzeba sie będzie 
martwić, co zrobić z niawvkorzystanymi skie 
rowaniami! 4 (s) 


imieniu 
wywołał 


malo 


dza się wśród maszyn. Jest czego pilnować. 
"Trzy strony to nie byle ce. Ale wielokrot- 
na zdobywczyni nagród w indywidualnym 
i zespołowym współzawodnictwie pozwala 
na błąd bardzo rzadko. Nie nie ujdzie jej 
bystrego spojrzenia. 

` — Myślę o tej ustawie — zwierza się 
koleżankom, — Wiecie co ja sądzę, że na- 
reszeie teraz, jak Rząd zabrał się do bu- 
melantów nasze maszyny przestaną świe- 
cić gołymi wrzecionami. Ja sama już nie- 
raz mówiłam do naszego kierownika Mi- 
„reckiego, że najwyższy czas skończyć z ła- 
zikowariem i marnotrawstwem godzin ro- 
boczych. 

— Pamiętacie? Były takie okresy, nie 
tak dawno, bo w styczniu i lutym tego ro- 
ku, podczas karnawału, że jednego dnia po 
54 osób brakowało na naszym oddziale. 
Maszyny stały, produkcja leżała, a oni... 
podobno „chorowali'. Podobno, bo nikt 
nie doczekał się od nich świadectw lekar- 
skich. 

Wiemy poza tym wszyscy, że są i tacy. 
którzy akurat „chorują“ w okresie przed 
i poświątecznym, w czasie ostatków i kar- 


nawałowych zabaw, lub wiosennych space 
rów i wycieczek za miasto. Cóż to szkodzi, 
że inni za nich potem podciagać będą zar- 
waną przez nich produkcję? Albo to ich 
co obchodzi ? 

Dla takich właśme kary regulaminowo- 
porządkowe są nie tylko presją, ale i pew 
nego rodzaju formą wychowywania. Niech 
im się nie zdaje, że mogą nas kiwać bez- 
karnie. Dla bumelantów i pijaków nie po- 
winno być wśród nas miejsca! 

Podobnego zdania jest i młodzież. Oto 
20-letnia przodownica pracy  przędzalni 
obrączkowej oddziału B. Natalia Sabadasz. 

Natalia Sabadasz, uczennica Bronisławy 
Boreckiej, jest jedną z najzdolniejszych 
prządek tych zakładów. Wyrabia na trzech 
stronach do 137 proc. normy, co jeśt nie 
lada osiągnięciem nawet i dla wykwalifi- 
kowanych prządek, Od pierwszych dni pra 
cy w tych zakładach jest członkiem począt 
kowo ZWM, teraz zaś ZMP, 

Krystyna Kozubowiez, pomagaczka, 
oraz kierowniczka zespołu na przędzalni 
średnioprzędnej oddziału B. może poszczy- 
cić się nie lada sukcesem na odcinku prze 


Samolotem na Targi Poznońskie 


Łódż połaczona z carym krajem 


Zmiany w komunikacji lotniczej od 17 bm. 


Dnia 17 bm. wchodza w życie duże 
zmiany w komunikacji lotniczej. 

O najważniejszycii — o. wprowadze- 
mu połaczenia lotniczego między: Łodzią 
a Poznaniem i Krakowem — donosiliś- 
my już niedawno. Obecnie dowiaduje- 
my się dalszych szczegółów, 

„Niezależnie od stałej komunikacji po- 
wietrznej Łódź — Poznań, w okres 
trwania Międzynarodowych Targów Po 
znańskich, od 27 bm. do 16 maja miasto 
nasze otrzyma dodatkowe połaczenie za- 
równo z Poznaniem jak i Warszawa, 
dysponujae codziennie 10 miejscami, 

Poza tym Łódź będzie miała od 17 
bin. ranne połączenie ze stałlicą, które 
umożliw! załatwianie spraw służbowych 
w Warszawie w ciągu dnia i powrót da 


Łodzi wieczorem tego samego dnia. 
Rozkład lotów wyglada jak następuje. 
Odłot z Łodzi do Warszawy — 8.05, przy 


lot na miejsce — 845, odjazd autobusu 
na latinsko sprzed „Lołu” — 7.30, Od 
lot z Warszawy do Łodzi — .17.15. 


Odlot z Łodzi do Katowic — 10.05, 
odlot z Łodzi do Krakowa — 10.00. Od- 
jazd autobus 27. 

Odlot z Łodzi do Poznania — [6.45, 
ndiot z Ładzi do Gdańska — 16.55. Od- 
razd autobusu — 16.10 

Odlot z Łodzi do Wrocławia — 18.05. 
Odiazd autobusu — 17.25, 

W okresie Targów Poznańskich odlot 
y Łodzi do Poznania 12.25 (autobus 
11.50), odłot z Łodzi do Warszawy 15.10 
(autobus 14.30). (k) 


Robotnicy SPB i MPB w Łodzi 


wcześniej wykończą budynki 


doniosłe zobowiązania ku czci l Maja 


Pracownicy budowlani Łodzi podejmują ku uczczeniu zbliżającego się świę 


ta I-go Maja zobowiązania długofal owe. 


Po rohbotnikach PPB, którzy zobo- 


wiązania takie podjęli już uprzednio, wczoraj wystąpili robotnicy SPB i MPB. 


Świetlica przy ul. Jakuba na budowli 
ZOR-u wypełniła się na dlugo przed wy* 
znaczona godziną. Po referacie przedsta- 
wiciela ORZZ ob. Kowalczyka i przemó* 
wieniu dyr. Fiszera na trybunę wchodzą 
kolejno robotnicy poszczególnych oddzia- 
łów zgłaszając podjemowane przez siebie 
zobowiązania, 

W przyjętej na końcu zebrania rezolucji, 
pracownicy SPB zobowiązują się wyko- 
nać roczny plan produkcji do dnia 28 li- 
stepada, podwyższając tym samym zdol- 


n| ność produkcyjną o 150 milionów złotych. 


Plan za pierwsze cztery miesiące wykona- 
ny zostanie do dnia 25 kwietnia br. 

Poza tym do dnia 1 maja oddanych 20- 
stanie w stanie całkowicie wykończonym 
240 izb mieszkalnych w osiedlu im. Julia- 
na Marchlewskiego, które miały być goto 
we na dzień 15 czerwca, oraz hala monta- 
żowa dla warszawsko-łódzkich zakładów 


Wyrohy uczniów w 


Dotychczasowa praktyka i osiągnięcia 
warsztatów szkół zawodowych wykaża- 
Iv. że mogą one produkować i dostar- 
czać na rynek wyroby włókiennicze, 
dziewiarskie. odzieżowe oraz galanterię 
skórzaną i metalowa, Na podstawie tej 
praktyki ustalone zostały zasady zbytu 
produkcji tych warsztatów. 

Odbiorcami towarów bedą PDT, skle 
py MHD oraz spółdzielnie miejskie i 
wieiskie. Każda sztuką towaru. produ- 


maszyń. Równocześnie skrócony zostanie 
czas pracy przy elektryfikacji 30 zagród 
w kolonii Gałkówek z 46 na 25 dni. Pod- 
stacja wysokiego napięcia wykonana be- 
dzie w ciągu 25 dni zamiast 75-ciu, a linia 
niskiego napiecia założona zostanie o 45 
dni wcześnij od terminu przewidzianego 
harmonogramem. 

W dalszym: ciągu rezolucji pracownicy 
SPB zobowiązali się do wykończenia przed 
wyznaczonymi terminami: części mieszkal 
nej budynku Zw. Zaw. Budowlarzy do- 
mu akademickiego, ośrodka zdrowia przy 
ul. Limanowskiego, magazynu żywnościo” 
wego na Polesiu Widzewskim i hali ma- 
szyn dla PZWS. 

Wszystkie podjęte zobowiązania zaoszczę 
dzą w sumie ckoło 20% tysięcy roboczo- 
godzin. 

Ponadto pracownicy SPB usprawnią go- 
spodarkę materiałową, zwiększając oszczęd 


sprzedaży rynkowej 


kowarego przez warsztaty szkołne, bę- 
dzie zaopatrzona w etykietę i cechę ;to- 
waru. Artykuły zaliczone do pierwsze- 
go gatunku będą sprzedawane po cenach 
rynkowych. 

Skierowanie wyrobów warsztatów 
szkolnych do sprzedaży rynkowej będzie 
pobudzało niłodzież szkół zawodowych 
do dalszego podnoszenia jakości produ- 
kowanych artykułów. 


strzegania dyscypliny pracy. Od czasu pod 
jęcia pracy w tych zakładach, a więc od 
1947 roku opuściła załedwie 4 dni pracy 
(w tym 3 dni choroby usprawiedliwione, 
oraz jeden dzień wolny za zezwoleniem Ra 
dy Zakładowej,'a przeznaczony na wyjazd 
w teren). Należy ona do przodownice pracy 
wśród pomągaczek i jest jedną z aktyw- 
niejszych członkiń ZMP. 

— Ustawa dotycząca zabezpieczenia 50 
cjalistycznej dyscypliny pracy powinna 
szczególnie nas młodzież napełnić radością. 
Nie jednemu bowiem da ona możność wyr- 
wania się spod złego wpływu, że co to sżko 
dzi opylić robotę, kiedy i tak za to nie spot 
ka żadna kara. Nawet ci, dla których po- 
czątkowo jedynym hamulcem będzie ta 
właśnie regulaminowo-porządkowa kara z 
czasem zrozumieją znaczenie przestrzega- 
nia dyseypliny pracy i pojmą, jak wielką 
szkodę wyrządzali przez nieusprawiedli- 
wione opuszczanie dni roboczych. 

Nie innego zdania jest trzecia przodoń- 
nica młodzieżowa, prządka Łucja Szymon 
oraz wielu innych biorących udział w roz» 
mowie, wielu innych tkaczy i prządek z 
różnych zakładów pracy, jak np. Stanisła- 
wa Lenarcik, prządka z PZPB nr 4 oraz 
jej towarzyszka z tej samej fabryki, tkacz 
ka wielowarsztatówka, Weronika Nowak. 

Masy robotnicze, nasi przodownicy pra- 
cy, którym nie obojętna jest przyszłość 
naszego kraju, witają projekt ustawy o 
zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy z zaufaniem i radością. 

tw) 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 


Ekspozyturą Wojewódzka 
w Łodzi, u. Gdańska 77a 


zatrudni natychmiast: 


1 KIEROWNIKA Sekcji Transpor- 
towa - Ubezpieczeniowego 


*' GŁÓWNYCH 
3 FAKTURZYSTKI 
4 MASZYNISTKI. 


KSIĘGOW 


Oferty z życiorysem I podaniem kero- 
wać da Wydziału Personalnego. 200-u 


ności o dwa i pół miliona złotych i wy- 
budują do dnia 15 sierpnia wzorowe osie- 
dle dla przyjezdnych robotników, mogące 


pomieścić 608 osób. 


* * 


= 

Robotnicy Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego zebrali się w sali Fil- 
harmonii. Na zebranie przybył prezydent 
Minor. który w wygłoszonym przemówie 
niu podkreślił szczególne znaczenie zobo- 
wiązań. podejmowanych przez budowla- 
rzy. Każdy nowo zbudowany dom. to dal 
szy krok na drodze umacniania pokoju, 

W swoim czynie I-Majowym pracowni- 
cy MPB zobowiązali się zakończyć do dnia 
30 kwietnia kapitalny remont 19 posesji 
niieszkalnych, czym 'ząoszczędzą ponad 
45 tysięcy roboczogodzin. 

Oddział nowego budownictwa wykona 
przed terminem budowę zastępczych bara 
ków przy ul. Deotymy, Stolarnia Nr 1i 
Nr 3 wykona 180 proc. normy rocznej. Po- 
nadto w kwietniu przeprowadzi ona dodat 
kowe roboty stolarskie na sumę ponad 
trzech milionów złotych. 

Zakład kowalsko-ślusarski i oddział in- 
stałacyjny podniosą swoją dciychczasową 
wydajność, pierwszy o 40 proc., drugi o 25 
proc. Oddziały blacharski i wykończe- 
niowy wykończą do dnia 1 Maja wszystkie 
zaległe prace. 

Powyższe zobowiązania przyspieszą ter 
min wykonania planu rocznego o 2.3 proc. 

Oprócz robotników, pracujących na bu- 
dowli, zobowiązania podjęli także praco* 
wnicy techniczni i administracyjni. Do- 
łożą oni wszelkich starań, aby MPB stało 
się rzeczywiście wzorowym brzedsiebior- 
stwem budowlanym. (m) 
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NUDNO OEOOUODANONO 


STANISŁAWA LENARCIK. 


Stanisława Lenarcik. przadka na wrzecien- 
nicach cienkich w PZPB nr 4 cieszy sie dużą 
popularnością i uznaniem wśród swych towa- 
rzyszek i przełożonych. Od 1945 roku bowiem. 
a więc od czasu kiedy staneła do roboty przy 
swoich maszynach, nie opuściła ani jedneg 
dnia roboczego bez rzeczowego usprawiedli- 
wienia. 3 

Dzięki takiemu właśnie stosunkowi do pra- 
ry jest jedną z bardziej znanych przedownic 
(ych zakładów. 

Obecnie Stanisława Lenarcik, w ramach 
podjętych przez załogę PZPB nr 4 zobowią- 
zań, przychodzi do pracy jeszcze o parę mi- 
nut wcześniej. To dlatego, aby mieć cząs na 
wytarcie z kurzu swych maszyn. Czystość bo- 
wiem į porządek wokół warsztatów, ta jeden 
z elementów walki o kulturę miejsca pracy. 
A w walce tej przodownica  Lenarcik wraz 
z całą załoga bawełnianej „czwórki* bierze 
energiczny udział. 


TEATR 


Teatr im. St. Jaracza — „ODWETY* — g0- 
dzina 19.15. 

Powszechny — „NIEMCY“ — ze Zdzisła- 
wem Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- 
cha — godz. 19.15. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA* go- 
dzina 18, 

Tuimia — „KRÓLOWA PRZƏDMIESCIA“. 
godz. 19.15. przedstawienie wykupione przez 
Zw. Zawodowe. 

Osa — „OBERZYSTKA* — godz. 19.80. 


Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15, 


KINA 

ADRIA — O 6 wieczorem po wojnie 
18, 20. 

BAETYK — Hrabia Monte - Christo — I se- 
rig — 16, 18.30, 21. 

BAGTYK — Nowy dom — 17, 19, 21. 

BAJKA — Dziewcze « Północy — 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności nr 14, — 15, 16, 17, 
18. 19. 20. 21. 

HEL — Kurhan Małachowski — 16, 18, 20. 

MUZA — Pustelnia Parmeńska — II seria, 
18, 20, 

POLONIA — Dom na pustkowiu — 16, 18.30 


— 16. 


21. 
PRZEDWIOŚNIE — W pogoni za mężem — 
17.30, 20. 
ROBOTNIK — Na tropie zbrodni — 17.30, 20 
ROMA — Torvedowiec „Nieugiety* — 18, 20. 
REKORD — Skarb Tarzana — 16: Narzeczo- 


na z Turkmenii — 18, 20. 
STYLOWY — Miasto westchnień — 18, 20 
ŚWIT — Awantura na wsi — 17,30, 20. 
TĘCZA — Dom na pustkowiu — 15.50, 18, 
20,3 


TATRY — Wilki morskie — 16, 18, 20. $ 
WISŁA — „Słoń i mrówka“, „Mistrz narciar 
ski”. „Noc noworoczna”, „Kim zostanę? 
„Dzieje jednej obraczki* (kreskówki kolo 
rowe) — 16.30. 18.30, 20.30. 
WŁOKRNIARZ Upiór w Operze — 
18.30, 20.30 - 
WOLNOŚĆ — Nowy dom — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Skandal — 18B, 20. 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 
Oddział A 
Łódż, Targowa 2 


16.30. 


zatrudnią od zaraz: 


1 MONTERA do naprawiania ma- 
szyn szwałniczych 


1 REFERENTA Enerzetyki i Ruchn 
1 MASZYNISTRĘ, 

życiorysem należy skła- 
201-u 


Oferty wraz z 
dać w Wydziale Personalny. 
ee w 
PAŃSTWOWE A 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOLPORTAŻU 
= "BLOC W: Ma 
Oddział w Łodzi 


ogłasza : 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


przodownicy | 


Mistrz 


s „EXPRES5 ILUSTROWANY" 


świata 


startuje w wyścigu 


Dania zgłosiła najsilniejszą drużynę jaką może wystawić 


Duńska organizacja sportu robotnicze | 


Christian Pedersen — lat 30, cztero- 


go wyznaczyła reprezentację, która przy | krotny szosowy mistrz Danii, 


będzie w dniu 27 bm. do Warszawy i 
weźmie udział w wyścigu kolarskim 
„Trybuny Ludu” i „Rudego Prawa”. 

W skład drużyny wchodzą następują- 
cy kolarze: 

Knud E. Andersen 

lat 28, zeszłoroczny 
mistrz świata na torze 
na dystansie 4,000 m. 
mistrz szosowy naro- 
dów skandynawskich 
na rok 1949, zwycięz- 
ca trzydniowego wy- 
ścigu ełapowegó p 
mistrzostwa Danii w 1949 r, 

Gunnar Popkę — lat 37, najlepszy szo 
sowiec Danii. 

Berge Saxil Nielsen — lat 30, mistrz 
szosowy Danii w roku 1948, 


Freddy Ammentorp — lat 27, znany z 
wyścigu dookoła Polski w ubiegłym ro- 
ku, 

Wiliy Emberg — lat 29, 

Wedel Ostergaard — lat 26, znany 
również z wyścigu dookoła Polski w ro- 
ku ubiegłvm. Trzej osłatni zawodnicy 
wezma jeszcze udział w dodatkowej eli- 
minacii, która wyłoni dwóch kandyda- 
tów na wyjazd do Polski, 

Reprezentacja duńskiej organizacji 
sportu robotniczego jest najsilniejszą, 
jaką może obecnie wystawić Dania. 

* A: 

We wtorek odbyło się w Helsinkach 
zebranie wydziału sportowego organiza- 
cji TUL. w sprawie udziału kolarzy fiñ- 
skich w wyścigu kolarskim „Trybuny 
Ludu” i „Rudego Prawa”. Posłanowio- 


Rekordy Teczenowej i Wanina 


zatwierdzone przez Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 


Międzynarońowy Związek Lekkoatletyczny 
(IAAP) zatwierdził, jako rekordy światowe. 
dwa wyniki lekkoatletów radzieckich, uzyska- 
ne w ubiegłym roku na wielkich zawodach w 
Tbilisi. 


Zatwierdzony został wynik Toczenowej w 
pchnięciu kula — 14.86 m oraz czas Wanina 
na 30 km — 1:39:14,6 godz. 

Poprzedni rekord w pchnięciu kula — 14,59 
m należał do Sewriukowej (ZSRR), a na dyst. 
30 km — do Fina Hietanena — 1:40:46,4 godz. 


Będą z nich 


iekkoatletki 


Na szkolnym korytarzu urządzono bieżnię 


Ruchliwa sekcja lekkoatletyczna SKS przy j 6:89, sztafeta 


HI Państw. Gimn. i Lie. w Łodzi, zachęcona 
dobrymi wynikami chłopców w lekkiej atle- 
tyce, zorganizowała z kolei mistrzostwa zimo 
we w lekkiej atletyce dziewcząt. W tym celu 
wykorzystano sale gimnastyczną i korytarz 
szkolny, długości 60 m. Startowało 60 uczen- 
nic, Wyniki uzyskano następujące: 

50 m Marynowska 7,5, Frankowska 7,7. 
500 m Urbanowicz 2.13, Orłowska 2.15,5. skok 
wzwyż Marynowska 1,24, Kawówna 1.24. Po- 


(wahadłowa) 4x50, klasa IX 
1.34,6 sek., klasa X 1.36 sek, W punktacji 
ogólnej 1) klasa X 4 — 68 p, 2) klasa IX 
1—61 p, 3) klasa X 5 — 60 p. 

Zawodami dziewcząt zainteresowali się b. 
rekordzistka i olimpijka Wajs-Marcinkiewicz 
oraz kierownik sekcji lekkoatletycznej ŁKS. 
Włókniarza Starosta, którzy zgodnie stwier- 
dzili, iż uczennice reprezentują wysoki poziom 
i przyrzekli, że ŁKS. Włókniarz roztoczy sta 
łą pomoc i opiekę nad tym SKS, Dziewczęta 


za konkursem Paprotówna skoczyła 129. cm.| są z tego bardzo zadowolone i za naszym po- 
Skok w dal Frankowska 3,98, Weżykówna 3.88, | śtednictwem składają im serdeczne podzięko- 
pchnięcie kula Jachowiczówna 6.98, Zamojska" wania. à 


Tyczkarze ZSRR najlepsi w Europie 


Ozolin to wzór długoletniej i wytrwałej pracy 


Skok o tyczce jest obecnie jedną z silniej-| sif 3,43 m. W wyniku długoletniej, wytrwa- 


szych pozycji lekkoatletyki radzieckiej. Wśród 
30 skoczków europejskich, którzy w ubiegłym 
roku przekroczyli wyso- 
kość 1 m, znajduje się 8 
lekkoatletów radzieckich. 
Najlepsze wyniki z nich 
uzyskali: Qzolin, Deni- 
sienko i Kniaziew, ska- 
cząc po 4,18 m. 

Do niedawna skoki o 


— 
tyczce należały w Związ- 
ku Radzieckim do jednej 
ra z najsłabiej postawio- 


nych konkurencji lekko- 
25 


“s 


atletycznych. lat te- 
mu rekord ZSRR w tej konkurencji. ustano- 
wiony przez Ozolina — będacega obecnie 
czołowym „tyczkarzem* radzieckim — wyno- 


łej pracy Ozolin ciagle poprawiał ten rekord 
i podwyższył go do wysokości 4,30 m. Rezul- 
tat ten należy do najlepszych w Europie. War 
to tu przypomnieć, że np. taki sam wynik uzy 
skał w ubiegłym roku rekordzista Europy — 
Szwed Lundherz. 

Qzolin pracował jednak nie tylko nad sobą. 
Daleki był od strzeżenia „tajemnic“ swego 
treningu, jak to robią czołowi zawodnicy w 
krajach kapitalistycznych. Poprawiajac swą 
formę, wychowywał równocześnie kadry mło- 
dych skoczków. Praca jego, oparta na meto- 
dach naukowych, dawała coraz lepsze rezul- 
taty. Liczba skoczków i to coraz lepszych. 
stale się powiekszała. Obecnie Związek Ra- 
dziecki posiada już szereg doskonałych za- 
wodników w tej konkurencji. z których wielu 
należy da czołówki europejskiej, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNA. pomoc- | ZAGUBIONO legity- 


Kupno - Sprzedaż 


SPRZEDAM motocykl 
125 cem., nożne biegi. 
dwutłokowy,. Lokator 
Ska 11. m. 28. 9672 


RADJO „Electric“ su 
per. sprzedam. Kiliń- 
skiego 40 m. 57 od 18 
do 20. 9393-3 


2 PIESKI pinczery 
maltańskie sprzedam. 
Wiadomość tel. 175-95 
SPRZEDAM tanio — 
maszynę do szycia i 
różne rzeczy: Piotr- 
kowska 33 m, 32. tel. 
267-31 9389-24 


NAUKA 
NAJNOWSZYM 


sy” 


POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa od za- 
raz, Piotrkowska 79, 
Sklep Wełny — Jed- 
wabie. 9673- 


NIANIA z praktyką 
potrzebna do trzylet- 
niego chłopczyka. ul. 
Dabrowskiego 24h — 
(przecznica Rzgow- 
bin) — apteke. 9670 


POTRZEBNA šamo- 
dzielna do sparaliżo- 
anai. zaraz. Wól- 

"ańska 78. m. 7. 
9392-4 


POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa na do- 
brych warunkach. ul. 
Wschodnia 49 m, 54 

9391-82 


nica domowd. Zacho- 
dnia 34 m. 14. 3385-3 
POSZUKUJE się od 
zaraz o wysokich kwa 
lfikacjach:  kuchmi- 
strza, kucharki, ku- 
charzy. kelnerów. kel 


nerki, Wiadomość u 
dozorcy ul. 22 Lipca 
1= 3: 9384-g 


POTRZEBNA kobie- 
ta do gospodarstwa 
wiejskiego na stałe 
oraz robotnik do-ogro 
du na sezon. Wiado- 
mość u dozorcy. Na- 
wrot 13. 9667- 


ZAGURIONO 


ZAGUBIONO legity- 
macje Zw. Zawodów. 
Romanowski Jan, Be- 
dzelin, pow. Brzeziny 


macje Zw. Zawodow. 
Franiak Zofia, Wod- 
na 15. 9671- 


LOKALE 


SŁONECZNY 
2 kuchnią, dzielnica 
Julianów. żamienię 
na takie satne lub 2 z 
kuchnia w śródmieś- 
ciu. Wiadomość tel. 
224-52. 9383-42 
KKNKAAKAKARZKA) 
REPREZEYNTACYJNY 


CYRK Nr 1 


Plac Niepodległości 
otwarcie 
1-szy dzień Świąt 
godz. 16 i 19.30 
2-gi dzień Świąt 
godz. 12. 16 i 19.30 


pokój 


no wysłać do Warszawy reprezentację 
w pastępuigcyim składzie: 
kierownik ekipy — Penkury, trener — 
Kaskenvesy, mechanik — Gabryelssen i 
6 zawodników: Salminen, Kasslin, Mä- 
kiła, Punkinnen,, Tallinen, Laine. 
Finowie przybędą do Warszawy samo 
lotem przez Sztokholm w dniu 24 bm. 
a = 


* 

Wydział sportowy organizacji TUL 
przyjął zaproszenie Komitetu Wykonaw 
czego wyścigu „Trybuny Ludu” i „Ru- 
dego Prawa” dla trzech lekkoatletów 
długodystansowców, którzy wezmą 
udział w biegach na 5.000 m. z Zatop- 
kiem w Warszawie i w Charzowie, 

Do Warszawy prżyjedzie doskonały 
długodystansowiec Koskela, który w 
ubiegłym roku był drugim po Heino, naj 
lepszym długodystansowcem Finlandii 
Koskela w swojej karierze sportowej 
spotykał się z Zatopkiem, z którym prze 
grał minimałnie na finiszu Dwaj imi 
zawodnicy wyznaczeni zostaną po zawo 
dach lekkoatletycznych, które odbędą 


się w Helsinkach. 
ea 


Łódz — Kielce 


współzawodniczą w sporcie 
wiejskim 

Wojewódzka Rada Sportu Wiejskiego w 
Kielcach i Woj. Rada Sportu Wiejskiego w 
Łodzi przystąpiły do współzawodnictwa, na 
odcinku umasowienia kultury fizycznej na 
wsi. 

Współzawodnictwo m. in. obejmuje: ilość 
zorganizowanych ponad plan LZS-ów, ilość 
czł. LZS, ilość czł. LZS, którzy uzyskali ponad 
plan OSFiz, liczba uczest. w imprezach ma- 
sowych, ilość imprez sportowych, sieć kores- 
pondentów sportowych, konserwacja sprzętu 
sportowego, racjonalne dysponowanie i zatrod 
nienie kadr wyszkolonych na kursach oraz ob 
syłanie kursów szkoleniowych kandydatami. 


Polska — Rumunia 
będą grały we Wrocławiu 


Decyzją zarządu PZPN, międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Rumunia w dniu 14 
maja br. odbędzie się na Stadionie Olimpij- 
skim we Wrocławiu. ý 


Tenis na stole 
Turniej Kół Sportowych 
„Związkowca* - 


W ub. niedzielę rozpoczął się w Łodzi tur- 
niej tenisa stołowego dla członków kół spor- 
towych Zrzeszenia Sportowego „Związkowiec“ 
okręg łódzki. Do turnieju zgłosiło się 137 za- 
wodników z 18 kół sportowych. 

W punktacji zespołowej po I-ej rundzie pro 
wadzi Koło Sport. „Filmowiec-Atelier" — 
pkt. 18 przed Kołem Sportowym P. W, P, W, 
— pkt, 12 i Kołem Sportowym „Książka i 
Wiedza“ — pkt. 10. 


14 = 
Drużyny ligowe 
grają we Wrocławiu 

W czasie świąt gościc będą we Wrocławiu 
ligowe drużyny Kolejarza — Polonii (War- 
szawa) i Związkowca - Warty (Poznań), W 
pierwszym dniu Polonia grać bedzie z Gwar- 
dią (Wrocław), a w drugim — Warta z tea- 
mem Gwardia — Ogniwo. 

Z e a a m = 
PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 2 
w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25 
zatrudnią od zaraz: 
1. SZWACZKI na overlock, na 
dwnigłówki i stebnowaczki 
2, KROJCZYNIĘ 
3. CEWIACZKI. 
4 DZIEWIARZY na maszyny ocze 
karkowe 
5. CEROWACZKI, 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny, 199- 
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